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TELEFON 3335. Kosztorysy na żądanie. 


Telefon 1515 Parowa stolarnia i fabryka posadzek Telefon 1515. 
Kraków — Zwierzyniec, 


M. GRUNBER وم‎ ik 


Konto czek. P. K. O. w Warszawie 141.206. Rachunek żyrowy w P. K. K. P. 


Wykonuje na zamówienie roboty stolarskie wszelkiego rodzaju artykuły masowe jakoteż posiada na 
składzie drzwi okna posadzkę dębową oraz deszczułki w zakres szczotkarstwa wchodzące. 


Kraków, E 


PRACOWNIA STOLARSKA | anaa 
S. DAWIDOWICZA ` | zących w zakres stotar. 


stwa. 


BRZOZOWA 18. YET 


۲] 20106۲ i dekorator 


*" Beer Jakób 


Kraków, pl. Wolnica 2. 


Wykonije wszelkie roboty, również prze- 


rabia materace, otomany, jak wszelkie 


roboty w zakres ten wchodzące. 


Dekoracje. Specjalna maszyna 


do czyszczenia włosia. 
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| WSZELKIE REKURSY I PODANIA | 

k | _ DLA CZŁONKÓW ZAŁATWIA bezpłatnie ORAZ l 
"M informacji udziela Sekretarjat Stowarzyszenia. ۱ 

l (godziny Ê od 4—8 wiecz.) 1 
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Z dzisiejszym numerem „Rękodzieła i Przemy- | Podjęty przez. nas obowiązek praguiemy eiai ak | 
słu“ wchodzi pismo nasze w trzeci rok swego istn:e- | spełniać i wywalczać RA słusznym postu tor 
nia. Nowy rok wydawnictwa chcemy rozpocząć od |uależyiy posłuch. Tyin ce!om wiernie służyć 1 
przypomnienia celów, jakim postanowiiiśmy służyć, | nadal „Rękouzicń i Frzernysi*, które począwsz 
przystępując do wydawania własnego organu. Zinie- | stycznia 1925 r. zamierzamy wydawać regularni 
rzaliśmy do wzmocnienia naszej organizacji, bo — | dwutygodnik. W miarę rozwoju naszej gazety, 
jak pisaliśmy na czele pierwszego numeru — tylko | cego się osiągnąć tylko przy poparciu mate 
zbiorowa 5112, tylko silnie zorganizowany rękodzielnik | i zasilaniu nas artykułami oraz informacje 
może się fali nienawiści przeciwstawić, może mozo|- | wszystkich gałęzi rękodzieśa przystąpimy do ` 
ną i uczciwą pracą oszczerstwa odeprzeć i udowod- | wania „Rękodzieła i Przemysłu* co tydzień. O 
nić, że jako człowiek pracy przez życie idzie, w pil- | parcie to i współpracę gorąco prosiruy ogół 
ności i uczciwości nikomu nie ustępuje. dzielników żydowskich, a wspólny nam wszystkim 

Siowa te, aktualne przed dwoma laty, także | będzie tem rychlej osiągnięty. "4 
i dziś nic nie straciły na swem znaczeniu. I teraz Wydawniciwo i Redak 7 
mamy do zwalczania ciężkie przeciwności, gromadzą- 
ce się na drodze rozwoju żydowskiego rękodzieła. 
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Przy omówieniu powyższego problemu pragnie- | na adwokatów potrzebną do urządzenia prz 
my przedewszystkiem określić zadania stowarzyszeń | virii Pozatem stowarzyszenie winno udzi 
rękodzieiniczych wobec ich członków w trzech zasad- | praktycznych wskazówek co. do założemia - 
niczych fazach życia samodzielnego rękcdzielnikn: | handlowych, składania ofert. wystawiana rachuni 
|) z chwilą założenia przedsiębiorstwa, 2) w toku | winno pomagać przy zamawianiu  sprowadz 
normalnej pracy i 3) na starość. Na wstępie zazna- |i zakupywaniu narzędzi i maszyn, oraz 1 
czamy, że we wszystkich tych okresach stowarzy- | wszelkimi radami, których dziesiątki są potrz 
szenie niby matka troskliwa czuwać winno nad | każdemu młod+mu rękodzielnikowi przy urti 
rękodzielnikiem, służyć mu rada i pomocą, tak | mieniu pracowni. a 
potrzebną zwłaszcza w obecnych ciężkich czasach. Samodzielny rękodzielnik, mający już s 

Jak w naszych warunkach powstaje zazwyczaj | wyrobioną markę i klientelę, także  potrz 
przedsiębiorstwo ręk dzielnicze ? Młody robotnik | w bardzo wielu wypadkach pomocy stow 211 ۱ 
często pochodzący z niezamożnej rodziny, po kilku- | Szczegolnie w obecnym okresie, kiedy nawet lu 
letniej pracy w swym zawcdzie przystępuje d |z wyższem wykształceniem nie mogą wielokroti 
otwarcia pracowni, większej lub mniejszej, zależnie | wyznać się na skomplikowanych sprawach podatk 
od tego, na jaką środki materjalne mu pozwalają. | wych, kiedy pojawiają się coraz to nowe ustai 
W takiej chwili każdy grosz jest dla początkującego | o o hronie pracy, ubezpieczeniach różnego ri 
rękodzielnika złotem i rzeczą stowarzyszenia jest | kasach chorych i t. d. trudno sobie wprost 
jak najbardziej mu tego grosza zaoszczędzić. Chodzi | brazić, by rękodzie'nik, ma jący pozatem na 
tu w pierwszym rzędzie o porady prawne co do | troskę o zarobienie na chleb codzienny dla 
formalności  związańych z założeniem przedsię- | i redziny, mógł podołać tym wszystkim - przep 
biorstwa i uzyskaniem karty przemysłowej, które | i potrafi je punktualnie wykonywać. Poritmąć prz te 
to porady taki początkujący winien otrzymać bezfłatnie | nie można, ile drogocennego czasu ae asi 
w stowarzyszeniu, by nie był zmuszony wydawać | po, urzędach celem zbierańia informacji, i 


` 


na TZT 


uszczerbkiem dla przedsiębiorstwa takie przymusowe 
nieobecności "۲۵۱0027161111162 są połączone. Na tem 
_ polu powinno: stowarzyszenie zastąpić rękodzielnika 
całkowicie, bo wszak w przeważającej mierze -nie 
może on sobie pozwolić na trzymanie specjalnego 
buchaltera, czy prokurenta dla terminowego składa- 
nia wszystkich zeznań, rekursów, wpłat, deklaracji 
Ltd. 


U _ Jeszcze bardziej konieczną jest pomoc stowa- 


 rzyszenia dla takiego rękodzielnika, co przepędziwszy 


_ wypadki. 


pracowicie swój żywot dochodzi do wieku, kiedy 
czuje się już niezdolnym do pracy. Znamy wypadki, 
że rękodzielnicy na starość, pozbawieni środków do 
życia, a częstokroć i opieki, a nawet dachu nad 
głową, tułają się jak ostatni nędzarze mimo, że przez 
całe swe życie uczciwie pracowali na chleb, jednak 
nie zdołali zarobić na tyle, by odłożyć sobie coś na 
stare lata. Los taki spotykał wielekroć naszych 
przodków, a także i dziś zdarzają się niestety takie 
Tu nie wystarcza jednorazowa fałmużna, 
czy też innego rodzaju wsparcie materjalne. Temu 
zaradzić może tylko stowarzyszenie rękodzielnicze 
przez utworzenie specjalnego domu dla starców- ręko- 
dzielników, gdzieby ci biedni nasi weterani, mający 
często za sobą także pewae zasługi, mogli spokojnie 
bez troski spędzić resztę dni swego życia. 
 Z.opieką nad starcami łączy się również sprawa 
zajęcia się rękodzielnikiem w razie wypadku choroby, 
czyta u niego, czyteż u kogoś z rodziny. Położenie 
rękodzielnika gdy zachoruje, jest częstokroć straszne: 
niedość,że straci możaość zarobkowania, to choroba 
pochłania wielkie kwoty, chwiejąc poważnie nawet 
dobrze sytuawanych, nie mówiąc już o masie drob- 
nych rękodzielników, których choroba doprowadzić 
może do ruiny. Zachodzą także różne iane wypadki, 
w których fundusz stowarzyszenia moze 6 
się rękodzielnikom, jakoto zastój w przedsiębiorstwie, 
strejk i t. d. Chodzi tylko o to, by specjalny organ, 


 fungujący przy stowarzyszeniu, pomocy takich udzie- 
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lał racjonalnie i co najważniejsze, na czas, bo tylko 
pomoc, udzielona w porę może spełnić swe zadanie. 

Pozostaje jeszcze da omówienia praca kultu- 
ralna stowarzyszenia, mająca zmierzać do podnie- 
sienia poziomu umysłowego i wykształcenia zawo- 
dowego rękodzielników. W tej dziedzinie otwiera 
się przed stowarzyszeniem wielkie pole do działania, 
„niestety jednak napotykamy na brak zainteresowania 
się sprawami rękodzielniczemi u ogółu naszej inte- 
iigencji, przeważnie zajętej działalnością w rozmaitych 
partjach. Dla .pracy nad podniesieniem naszego rę- 
kodzieła przez przygotowywanie i wygłaszanie 
pouczających odczytów na aktualne t maty, inteli- 
gencja dotąd nie okazuje zainteresowania, i w tej 
mierze musimy, do niej wystosować apel. Również 
koniecznem. jest. zbliżenie się krakowskiego stawa- 
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rzyszenia do żydowskich związków rękodzielniczych 
w Warszawie, gdzie znajduje się więcej sił inteli- 
gentnych, pracujących od wielu lat wśród rzesz 
rękodzielniczych. Co do spraw wykształcenia zawo- 
dowego, to należałoby czasem sprowadzić fachowych 
nauczycieli nawet z zagranicy, jeśli okaże sie to dla 
jakiegoś zawodu potrzebnem. 

Jak z powyższego widzimy, 
stowarzyszenia rękodzielników mógłby być bardzo 
rozległy; aby jednak stowarzyszenie taki program 
zrealizowało, nie wystarczy, by posiadało ono 
członków, którzy płacą inkasentowi kilkadziesiąt 
groszy wkładki — i to. często nie bardzo chętnie — 
lecz przedewszystkiem chodzi o to, by członkowie 
uważali za swój obowiązek intenzywnie pracować 
dla stowarzyszenia, by byli niejako karnymi  żołnie- 
rzami, gotowymi na każde wezwanie zarządu zgłosić 
się i nieść pomoc potrzebującym kolegom. 


Pod 11۳۳۱ ۱۸۱ ۷ 
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Wszyscy mamy żywo w pamięci, jakie wzburze- 
nie w sferach handlowo-przemysłowych wywołały 
w październiku ub. r. wygórowane wymiary podatku 
obrotowego za pierwsze półrocze 1924 r., wymiary 
nie uwzględniające ani zeznań płatników, ani też nie 
liczące się z ogólną stagnacją we wszystkich dziedzi- 
nach gospodarki krajowej. Doszło wówczas nawet 
do tego, że na skutek solidarnego wystąpienia ogółu 
zainteresowanych związków i zrzeszeń, ministerstwo 
skarbu widziało się zmuszonem do przesunięcia 
terminu płatności tego podatku i polecenia władzom 
skarbowym, by przeprowadziły rewizyę dokonanych 
wymiarów. 

Faktycznie też władze przystąpiły do rewizji wy- 
miarów i celem uniknięcia nowych pomyłek poleciły, 
by komisje szacunkowe przy rozpatrywaniu rekursów 
zasiągały opinii podkomisji, złożonych ze znawców 
z każdej branży kupiectwa, rękodzieła i przemysłu. 
Znawcy ci za pośrednictwem swych organizacji 
zawodowych zbierali mozolnie materjał, mający 
służyć komisji do zapoznania się z faktycznymi 
obrotami w przedsiębiorstwach poszczególnych  pła- 
tników. 

Tu jednak rozpoczyna się rzecz, która prawdo- 
podobnie nie leżała w intencji władz, jednak spo- 
wodowała ponowne pokrzywdzenie płatników, którzy 
wnieśli rekursy. Oto komisje szacunkowe bynajmniej 
nie zapoznawały znawców z treścią rekursu, lecz 


zakres działania 
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ograniczały się w przeważającej cze wypadków do 
stereotypowego zapytania, ile mógł obrót danej 
jednostki wynosić, poczem nie uwzględniając ani 
rekursu, ari — po największej mierze — opinii znaw- 
ców, zniżały bardzo nieznacznie wymiar, albo też 
pozostawiaży niezmieniony. Doszło do tego, że np. 
krawiec, któremu nakazu płatniczego poczta nie zdo- 
łała doręczyć, gdyż lokatorzy w całym domu o 
istnieniu jego „pracowni“ w oficynie na Il-giem 
piętrze nie mieli pojęcia (a cóż dopiero klienci!!), 
że ten krawiec otrzymał zatwierdzony pierwotny wy- 
miar obrotu w wysokości 5000 złotych! Przykładów 
takich możnaby przytoczyć bardzo wiele. 

Skoro zatem komisje nie respektowały opinii 
znawców, bezstronnej i opartej na sumiennym wy- 
wiadzie, zapytać wypada, w jakim celu władze zarzą- 
dziły utworzenie takich podkomisji, w jakim celu 
przedstawiciele tylu branż marnotrawili swój drogo- 
cenny czas, bez pożytku dla pokrzywdzonych płatni- 
ków. 

Obecnie krakowska Izba skarbowa przystępuje 
do ostatecznego rozstrzygania wniesionych rekursów, 
a w mocy komisji odwoławczej będzie uznawanie 
lub odrzucanie wniesionych rekursów. Z tego względu 
zwracamy się z usilnem ządaniem do p. Prezesa 
izby skarbowej, by w zrozumieniu ciężkich warunków 
egzystencji dotkniętych ' wygórowanym wymiarem 
rękodzielników wydał swym podwładnym organom 
polecenie, by 

1) komisje odwoławcze sumiennie badały 
treść rekursów wraz z opinią podkomisji 
znawców i 

2) wstrzymane zostało przeprowadzenie 
egzekucji należytości z tytułu podatku obro- 
towego aż do ostatecznej decyzji komisji odwo- 
ławczej. 

Żądanie nasze OMA ziei winno być uwzględ- 
nione przez Prezydjum Izby Skarbowej, 11626 w ko- 
misji odwoławczej nie zasiadają niestety repre- 
zentanci Stowarzyszenia rękodzielników żydowskich, 
którzyby mogli występować tam w obronie pokrzywdzo- 
nych rękodzielników. 


Obowiązek składania zeznań o obrocie na 
li-gie półrocze 1924 r. dotyczy tylko kupców I i ll- 
giej kategorji, oraz przemysłowców kategorji I do V- 
tej. Mimo to jednak wzywamy ogół n1ękodzielników, 
by bez względu na to, czy ten obowiązek ich doty- 
czy, złożyli zeznania o obrocie. Każdy rękodzielnik, 
posiadający patent VI, VII a nawet Vlll-mej ka- 
tegorji, winien we własnym interesie złożyć w cza- 
sie od 1 stycznia do | lutego br. zeznanie o obrocie 
za ll-gie połrocze 1924 ۱ 
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Przed złaczeniem obu organizacji rękodzielników mi 
żydowskich w b. Kongresówce 00 


Jak wiadomo od dłuższego czasu istnieją w b. 
Kongresówce dwie odrębne organizacje rękodzielii- 
ków żydowskich, jedna pod nazwą „Centralny Zwią- 
zek Rekodzielników*, a druga pod nazwą „Centralna 
Rada Rękodzielników'*, obie z siedzibą w Warszawie. 
Nie zamierzamy obecnie podnosić, co było powodem 
tego rozłamu i podzielenia się ogółu rękodzielników 
żydowskich na dwa obozy odrębnie działające mimo, 
że cele obu stowarzyszeń są, względnie powinny być 
zupełnie jednakowe. Stwierdzić tylko wypada, że ta- 
kie rozdwojenie nie mogło wyjść na pożytek członkom 
tych stowarzyszeń, a znane przysłowie „gdzie się 
dwóch bije, tam trzeci korzysta", sprawdzało się 
w Warszawie w całej pełni, powodując dalsze zubo- 
żenie mas rękodzielniczych. 

To też z wielkiem zadowoleniem przyjęliśmy TI 
domość, jaka ukazała się onegdaj w warszawskim 
„Momencie“ ozamierzonem przez Centralną Radę Rẹ- 
kodzielników zwołaniu zjazdu ogólno rzemieślniczego 
do Warszawy, celem przeprowadzenia: połączenia ' 
obu organizacji. Rękodzielnicy małopolscy, zorgani- 
zowani w swych stowarzyszeniach- nie uprawiają 
w tych organizacjach walk partyjnych rozumiejąc 
dobrze, że zadaniem tych stowarzyszeń jest tylko 
praca nad polepszeniem bytu ogółu rękodzielników 
i stanie na straży interesów ekonomicznych swych 
członków. Dlatego też działalność stowarzyszeń rę“ 
kodzielniczych tylko wówczas może być celową i'o- 
wocną, o ile łączą one pod swym sztandarem wszyst- 
kich bez wyjątku rękodzielników, a każdy rozłam - 


jest szkodliwy zarówno dla jednostek, jak i dla ogó- 


łu. Zwłaszcza w obecnym czasie, kiedy na stan rę-- 
kodzielniczy walą się olbrzymie ciężary w postaci 
nadmiernych podatków, a także dążenia do zachwia- A. 
nia ich egzystencji, jak projektowana nowa I 
o cechach i t.d., tylko solidarność całego stanu ręko- " 
SZ ielniczczmiakd części narodu żydowskiego oraz pra- 
ca w jednej silnej świadomej swych zadań organizacji 
może przyczynić się do poprawy naszego położenia. 
Z tych powodów życzymy gorąco naszym braciom 
w b. Kongresówce, by podjęta przez nich próba © 
połączenia obu organizacji rękodzielniczych w Warsza- : 
wie, czemprędzej została zrealizowana, gdyż niewąt- 
pliwie przyczyni się do rozwoju i podniesienia ży- 
dowskiego stanu rękodzielniczego w całej Polsce. i 


Z powodu rozpoczynającego się nowego okresu ۱ 
prosimy P. T. Członków o ا‎ wyrównanie | 


wkładek. 
Wydział Stowarzyszenia 


żydowskich rękodzielników w Krakowie. 
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` Tabela do obliczania wysokości ۵ 

$ za pie wszy kwartal 1925 r. 


Na mocy nowej ustawy o ochronie lokatorów wchodzą z dniem 1 stycznia 1925 r. w życie no- 


Należy płacić niiesę zmię od 1/1 do 31/3 1925 r: 
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lokale handiowe | pomieszczenia za- 
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"Sklepy i pomieszczenia 
handiowe i przemysiowe 


o podstawowem 
komornem do 1500 nie- podpadające | czenia w takich 
i te d., 50۵۵10216101 koron austr. rocz- 
przemysł, IV. kateg. robotniczych i 221 nie, pensyona y, 
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0:41 
0:82 
1:23 
1:64 
2°05 
2°46 
2°81 
3°28 
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4.09 
4:50 
4:91 
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Wszystkie postanowienia ustawy, Qotyczące ochrony lokatorów, pozostają niezmienione. 


i wystawy kuch nne, nakrycia stołowe (alpaka), wyroby galant., 
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i zagr. 


Budynki fabry- | 
czne i pomiesz- 


budynkach wy- 


najętych z urzą- | 
dzeniem pędni 
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6:05 
Û‘ 12 
PRE 
6:06 
8 4 
9.41 
16-06 
10:75 
11-42 
12:10 
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ziela W zarysie. 


II. 


(A. G.) Obok gospodarki domowej istnieje już także 

w słarożytności inny rodzaj przemysłu ludzkiego, 
a mianowicie taki, w którym środki produkcji czyli 
narzędzia należą do pracownika, a materjał, surowiec 
do zamawiającego klienta. Stopień ten jest stopniem 
pośrednim między przemysłem domowym a rzemio- 
słem w takim stanie. w jakim my je dziś widzimy, 
i zosta: przez znakomitego uczonego niemieckiego K. Bü- 
chera nazwany „Lennwerk*. Rozróżniamy jego dwie 
formy: albo 1; rzemieślnik czyli tutaj „Lehnwerker“ 
idz'e do klienta i tam u niego za pewnem wynagro- 
dzeniem pracuje. albo 2) dostaje materjał do domu, 
do swej stałej pracowni i tam go przetwarza. Oby- 
dwie te formy istnieją w starożytności obok siebie, 
a to zaieżnie od poszczególnych fachów. Rzadko 
piekarz chodził do domu odbiorcy i tam chleb wy- | 
piekał. Krawiec natomiast lub szewc, a przedewszy- 
stkiem robotnicy budowlani pracowali przeważnie 
u niego w domu. Co do formy pierwszej, to wytwo- 
rzyły się specjalne przedsiębiorstwa, mające na celu 
wypożyczanie robotników klientom. Instytucje te były 
uwzględniane w prawodawstwie. Pomimo więc tego, 
“że rzemieśl ik był uważany za niewolnika tak wzglę- 
dem państwa, jak też względem współ bywateli 
i wielkiego kapitału, samo rękodzieło kwitło i do- 
chodziło do wielkiej doskonałości. Równolegie z ro- 
zwojem zbytku tworzono przedmioty luksusowe, jak 
n. p. szkianne, które jeszcze w l. wieku przed Chrystu- 
sem były w Rzymie rzadkością, a w jeden wiek pó- 
źniej były już w każdym bogatszym domu. Ażeby 
dać obraz tego, jak wielki już był podział pracy 
w rękodziele, podam najważniejsze rodzaje zajęć, 
których nie bylo w.ale mniej, niż dzisiaj. Są to na- 
stępujące: !) budowa domu i związana z tem obróbka 
kamienia, drzewa, dachówek, cegieł i t. d. 2) Urzą- 
dzenie wnętrza domu. Praca grupuje się tutaj około 
trzech mat rjałów: drzewa, gliny i metali 3) fabry- 
kacja odzieży 4) fabrykacja narzędzi (naczynia, broń 
it. p.) 5) przemysł spożywczy 6) pielęgnowanie 
ciała (fryzjerzy, kąpielowi). Rozwinął się tu szczególnie 
przemysł w zakresie balsamów i maści. Równomiernie 
do tych gałęzi przemysłu; istnieje różnorodność sto- 
warzyszeń rzemieślniczych, odpowiedników naszych 
cechów. 

Zapytajmy się teraz, czy w tym okresie rzemio- 
ولو‎ możemy mówić o stanie rękodzielniczym, a więc 
o pierwszej grupie ludzi, ściśle zorgan zowanej i ma- 
jącej swe specjalne, stanowe interesy. Ażeby na to 
pytanie odpowiedzieć, zastanówmy się najpierw nad 
tą organizacją. Wspomniałem już, że takie organi- 
zacje, takie cechy już w . starożytności istniały. 


istorja ۲ 


— „RĘKODZIEŁO I PRZEMYSŁ: 


W Rzymie, gdzie były w stanie rozkwitu, nazywały. 
się „Collegia“. Nie miały one jednak charakteru za- 
wodowego, nie miały na celu popierania ogólnych 
interesów rękodzielniczych, były raczej stowarzysze- 
niami po موه رب‎ wyświadczającemi państwu wy- 
sługi. Cechy te podlegały policyjnemu  dozorowi, 
ażeby nie stały się siedliskami 


Straż 


prądów niepożąda- 


Ta dla państwa. Każdy cech miał swego patrona 
w którymś z bogów, którego święta obchodził uro- 


czyście. Ogólną opiekunką całego rzemiosła, a więc 
i wszystkich cechów razem, była bogini Minerwa, 
której jakoby ulubionego ptaka, sowę, często cho- 
wano w pracowniach. W cechach częstokroć wię- 
kszość mieli wyzwoleńcy. Nie robiono jednak wielkiej 
różnicy między wolnym z urodzenia a wyzwoleńcem. 
Bogatszy był też bardziej poważanym. Aż do drugiego 
wieku przed Chryst. było w Rzymie 8 cechów: cieśli, 
12۲۳12۲2, szewców, garbarzy, kotlarzy, złotników, 


garncarzy 1 fleciarzy (ci ostatni byli niezbędni przy 3 


nabożeństwach i uroczystościach). Z biegiem ۱1 
tworzyło się tych cechów coraz więcej, a to w miarę 
specjalizowania się zajęć. Tak n. p. od cechu cieśli 
odgałęzili się budowniczy okrętów, stolarze, tokarze 
it. d. od kotlarzy — wyrobnicy lichtarzy, ciężarków, 
chełmów i tarczy i t. p. To samo zaś miało miejsce 
i w niektórych innych cechach. Tłómaczy się to po= 
części tem, że niektóre zajęcia były bardzo intratne 
i przechodziły z ojca na syna n. p. szewstwo i pie- 
karstwo. Bogaci szewcy lub piekarze dochodzili do 
wielkiego znaczenia. N. p. na dworze cesarza Nerona 


odgrywał dużą rolę szewc Vatinius, którego sylwetkę 


nakreślił w sposób tak mistrzowski Henryk Sienkie- 
wicz w neśmiertelnem „Quo vadis“. Inny bogacz, 
piekarz Eurysaces kazał sobie jeszcze za życia po- 
stawić pomnik, z którego napisów dowiadujemy się 
o niektórych szczegółach ówczesnego piekarstwa. 

Po pominięciu tych wszystkich szczegółów 
zostanie nam to, o co nam chodzi, a mianowicie 
charakter cechów. Ponieważ one, te organizacje 
rękodzielników nie miały tego charakteru jak potem 
w średniowieczu i dziś jeszcze, charakteru stanowego, 
przeto w starożytnościo stanie rękodzielmczym w dzi- 
siejszem znaczeniu mówić nie można. 

Stan ten, jako taki, wchodzi na arenę społeczną 
dopiero w wiekach średnich. (C. d. n.) 


O organizađęe 
malarzy i pekostników. 

O potrzebie organizacji mówi się u nas tyle, 

że niejednemu się zdaje, iż temat ten jest wyczerpa- 


ny, i że już szkoda tracenie czasu dla powtarzania 
jednej i tej samej piosenki. Tak jednak nie jest. Bo 


d 


przy bliżsżem przypatrzeniu się nabrać musi "każdy =; 
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aaa 
przekonania, że bardzo mało na tym polu zrobiono 
w poszczególnych zawodach, a najmniej w zawodzie 
malarskim i pokostniczym. 

_. Były wprawdzie próby w tym kierunku, ale 
rozbiły się z jednej strony o bezproduktywny spór 
między malarzami a pokostnikami, z drugiej zaś 
strony zdaniem mojem o słabość inicjatorów. 

=O co więc chodziło? czy o jakie pozytywne, 
programowe Sprawy? Nie! Odgrywała w tym wypa- 
dku rolę tylko zazdrość. Pokostnicy stanęli na myl- 
nem stanowisku, że powinny być dwie organizacje, 
a malarze zresztą zupełnie słusznie podkreślali, że 
powinna być tylko jedna, wychodząc z założenia, że 
te dwa zawody są nierozdzielne z wielu względów, 
o których tu nie trzeba szeroko się rozwodzić. 

Rezultat był ten, że nie stworzono żadnej orga- 
nizacji. A że na tem ucierpiały obie strony, bez wy- 
siłku możemy udowodnić: Brak organizacji uniemo- 
żliwia porozumienie między sobą  interesowanym 
stronom, co w rezultacie stwarza chaos w zawodzie, 
a zatem brudną konkurencję, to znowu jako wynik 
daje wzajemną nienawiść. Korzyść z takiego stanu 
rzeczy odnosi zawsze strona trzecia, a waśniący się 
wzajemnie wychodzą zawsze z kwitkiem. 

Wszystkie prawie zawody starają się 
wykorzystać, aby w czasie pozasezonowym nie być 
skazanym na łaskę drugich. jedynie malarze i po- 
kostnicy, którzy pracują zaledwie parę miesięcy w ro- 
ku, nie chcą dotąd zrozumieć, że nawet tak mały 
robaczek jak mrówka stara się w lecie zabezpieczyć 
się na zimę. Większość malarzy i pokostników nie 
tylko, że nie myśli w lecie, co będzie w zimie, ale 
nawet w lecie, a zatem w sezonie, gdy coś nie prze- 
widzianego zajdzie w domu, często są skazani na 
ofiarność drugich. 

Dziś, gdy znowu zostaliśmy po sezonie każdy 
widzi ze smutkiem, że na zimę została mu... pustka 
By na przyszłość nie spotkać się ztem wiecznie powta- 
rzającem się zjawiskiem, należy raz stanowczo po- 
wiedzieć sobie „dosyć tego chodzenia luzem“ i za- 
brać się do stworzenia silnej organiżacji 
i pokostników. 


sezon 


W, Heuberger. 


Niesmaczna wycieczka. 


Niedawno wyszedł z druku Nr. 3 pisma perjo- 
dycznego p. t. „Przemysł Rzemiosło Sztuka“, wy- 
chodżącego nakładem miejskiego Muzeum przemysło- 
wego w Krakowie. Pismo to pod względem typo- 
graficznym stoi na bardzo wysokim poziomie, a ze 
względu na cele, jakim służy, to jest dla rozwoju 
krajowej wytwórczości przemysłowej i rękodzielniczej 
gotowi bylibyśmy zalecić je naszym rzemieślnikom, 


malarzy . 


Nr. I 


niestety znalazło się jednak pewno „ale“, które na- 
kazuje nam wytknąć wydawnictwu rzecz niewłaściwą, 
nie licującą ani z poziomem pisma, ani z jego ta- 
chowemi zadaniami. Oto we wspomnianym numerze 
znajdujemy artykuł p. t. „Tkactwo i krawiectwo 
w Brzezinach*, pióra niejakiego pana Seweryna, 
gdzie wprost roi się od niesmacznych wycieczek 
przeciw rękodzielnikom żydowskim; czytamy tam 
niby w „,Dwugroszówce* lub „Głosie Narodu“ o 
„żydowskiej tandecie krawieckiej', o szybkiem do- 
rabianiu się majątków przez litwaków, o „wrodzonym 
sprycie* o „niesłychanym wyzysku robotnika" przez 
żydów i t. d. Charakterystycznem jest ostatnie zdanie 
artykułu, które opiewa: „Należy się jednak spo- 
dziewać, że z unormowaniem się stosunków eko- 
nomicznych w Polsce, nic nie zdoła powstrzymać 
sprytnego i bezwzględnego w działaniu litwaka przed 
stworzeniem sobie w małej nieznanej mieścinie 
dostatecznego raju“. 


Pozostaje dla nas zagadką, z jakich względów 
wydawnictwo pisma, mającego służyć poparciu kra- 
jowej produkcji, użyczyło swych szpalt niskiej agita- 
cji przeciw spokojnym i pracowitym  rękodzielnikom 
żydowskim; pragniemy położyć to na karb przeocze- 
nia i wyrażamy nadzieję, że dyrekcja Muzeum prze- 
mysłowego w przyszłości nie dopuści do tego 
rodzaju niesmacznych wycieczek w swem piśmie. 


Ważna decyzja komisji odwaławczej przeciw 
wykupnu dwóch patentów przez rękodzielników. 


Przed niedawnym czasem zaszedł w Warszawie 
znamienny wypadek, który powinien wreszcie wpły- 
nąć na zmianę stanowiska urzędów skarbowych 
w kwestji wykupywania dwóch patentów przez ręko- 
dzielników, a to jednego na wyrób, a drugiego na 
sprzedaż wyrobów z własnego warsztatu. Chodzi tu 
bowiem nietylko o wykupno dwóch kart przemysło- 
wych, lecz także o opłacanie podatku obrotowego 
od warsztatu i od wyrobów, co doszczętnie rujnuje 
rękodzielnika, czyniąc położenie jego jeszcze gorszem 
od sytuacji kupca. 

W warszawskim „Momencie* czytamy o nastę- 
pującym wypadku: Pewien właściciel pracowni kon- 
fekcji damskiej p. R. sprzedaje swe wyroby w tym- 
samym lokalu i był zmuszony podobnie jak tysiące . 
innych rękodzielników do wykupna dwóch patentów: 
jednego VIII kategorji przemysłowej, drugiego III ka- 
tegorji handlowej. Otrzymawszy w marcu 1924 r. 
dwa nakazy płatnicze podatku obrotowego, pan R. 
z porady adwokata zażądał od komisji całkowitego 


skasowania podatku obrotowego od handlu, powo-. 


łując się na art. 14 ustawy o podatku przemysłowym. i 


A 


Nr. 1 

Równocześnie odesłał on wykupiony przez sie- 
bie patent handlowy do urzędu podatkowego, a ko- 
misja odwoławcza uznając motywy podania za słu- 
szne, zwolniła p. R. od zapłaty podatku obrotowego, 
wymierzonego mu od sprzedaży towarów. 

Czas najwyższy, by ministerstwo skarbu przy- 
chyliło się do tego stanowiska komisji odwoławczej 
i wreszcie zniosło przepis posiadania dwóch świa- 
dectw przemysłowych przez rękodzielników, sprzeda- 
jących własne wyroby. W ten sposób jedna z naj- 
większych naszych bolączek zostałaby usunięta. 


Kronika. 


Wzywamy członków, którzy przy wymiarze 
podatku majątkowego zostali pokrzywdzeni, aby 
w dniach najbliższych zgłosili się w 6 
Stowarzyszenia, Podbrzezie 6, Il. p. z wiarygodnymi 
danymi, mogącymi mieć wpływ na obniżenie podatku 
majątkowego. Przedstawiciele nasi zasiadający w ko- 
misjach szacunkowych, przedstawią wnioski, zmie- 
rzające do obniżenia wymiaru podatku majątkowego. 


Posiedzenie Wydziału Stow.żydowskich ręko- 
dzielników odbędzie się w poniedziałe,k dnia 5 bm. 
o godzinie 71/2 wieczorem w lokalu stowarzyszenia 
przy ul. Podbrzezie 6. 


Odczyt inż. Zimmermanna. W ubiegły piątek 
odbył się w lokalu stowarzyszenia żydowskich ręko- 
dzielników odczyt p. inż. Zimmermanna na temat: 
„Przyszłość żydowskiego stanu rękodzielniczego*. 
Prelegent w interesującym wywodzie poruszył zaga- 
dnienia rękodzielnika żydowskiego, upatrując popra- 
wę jego bytu i warunków istnienia jedynie w silnej 
organizacji. Odczyt zgromadził bardzo liczne audy- 
torjum, które żywo oklaskiwało wywody inż. Zim- 
mermanna. 


Szpital żydowski w Krakowie zostanie otwarty 
w niedzielę dnia 4 stycznia b. r. o godzinie 11-tej 
przedpołudniem. Przyjmowanie chorych rozpocznie 
się we wtorek dnia ۵6 stycznia. Z tej okazji prezy- 
djum żydowskiej gminy wyznaniowej w Krakowie 
rozesłało do obywatelstwa odezwę, z której wynika, 
że do puszczenia w ruch szpitala potrzebne są jesz- 
cze bardzo poważne fundusze. Gmina apeluje przeto 
do wszystkich sfer naszego społeczeństwa, by w mia- 
rę sił spełnili swój obowiązek i składali ofiary na 
rzecz Szpitala. Datki przyjmuje kasa gminy wyznanio- 
wej w Krakowie przy ul. Skawińskiej 1. 5. 

Niewątpliwie także żydowscy rękodzielnicy nie 
pozostaną w tyle za innymi, lecz poprą szlachetny 
cel na ile tylko ich stać pomni, że także wielu z na- 
szych kolegów zawodowych będzie zmuszonych do 
korzystania z pomocy szpitala, 


کے 


Od słów do 


w którem 
się krzywda płatnikom ekonomicznie słabszym, 


pobiegając tak w drodze pisemnych zarządzeń, 
i częstych lustracji urzędów I instancji niesłusznemu 


pociąganiu do podatków, lub wymierzaniu nadmier-- 


nych kwot podatkowych.“ Nadto zauważa minister- 


stwo w tym komunikacie, że w ciągu 10 miesięcy 


r. ub. zaledwie 7 proc. ogólnej kwoty wpływów po- 


datkowych ściągnięto w drodze egzekucyjnej, nato- 
skarbowych bez 


miast 93 proc. wpłynęło do kas 
przymusu. 


Pragniemy wierzyć, że ministerstwo faktycznie 
zwracało podwładnym organom uwagę, by nie krzy- 


wdziły płatników ekonomicznie słabych, z drugiej 
strony jednak mie możemy w tej sprawie wstrzymać 
się od uzasadnionych skarg, że właśnie smutne po- 


,tożenie tych najbiedniejszych i najsłabszych, a zatem 


naszych drobnych rękodzielników, w wielu wypadkach 
nie jest należycie uwzględniane przez 
bowe. 
skiego w tym kierunku przybierze bardziej realne 
kształty, a nie ograniczy się tylko do pocieszających 
wyjaśnień urzędowych. Czas po temu najwyższy !! 


Trzeba ruszyć martwy kapitał! Według os- 
tatniego zestawienia, opublikowanego przez oddział | 


Pocztowej Kasy Oszczędności w Krakowie, posiada 


instytucja ta olbrzymie zasoby gotówki. które leżą mart- - 


we, nie przynosząc żadnego dochodu państwu. Za- 
pytać się należy, 


oddziału P. K. O. dotąd nie przystąpiła do udziela- 


nia kredytów hipotecznego i wekslowego na wzór. 


centrali wyrszawskiej. Otwarcie takiego kredytu wpły- 
nęłoby z jednej strony bardzo dodatnio na ożywienie 
obrotu handlowo-przemysłowego odczuwającego tak 
dotkliwie brak gotówki, a pozatem umożliwiłoby 


-b 


czynów. Ministerstwo skarbu 
ogłosiło ostatnio w sprawie przeprowadzania egze-_ 
„kucji podatkowych obszerne wyjaśnienie, 
stara się wykazać, że „czuwa nad tem, by nie stała: 
za- 
jak 


władze skar- 
Może z Nowym Rokiem obietnica p. Grab- 


dlaczego dyrekcja krakowskiego. . 


właścicielom realności przystąpienie do remontu do- _ 


mów, przyczem spłatę zaciągniętych rługów zapewnia 
dostatecznie progresja czynszów. Przy remoncie do- 
mów znalazłyby zatrudnienie rzesze rękodzielników 
i robotników, którzy zmniejszyliby kadry bezrobot- 
nych, a do tego wszystkiego jeszcze skarb Da 
miałby dochody z procentów. 


Podwyższenie minimum wkładek i opłat 
w P. K. O. Rada Zawiadowcza Poczt. Kasy Oszczę- 
dności postanowiła podnieść od dnia 1 
1925 r. wysokość wkładki zawiązkowej, t. j. sumy, 


która stale winna pozostawać na koncie czekowem, 


z 10 do 50 złotych. Jednocześnie od 1 stycznia 1925 


stycznia 


r. postanowiono podwyższyć opłatę manipulacyjną ` 


z 3 do 5 groszy za każdą dopisaną, 
pozycję na koncie uczestnika. l 
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Minister- 
projekt 


Zwalczanie chorób zawodowych. 
stwo pracy i opieki społecznej opracowało 
ustawy o zwaiczaniu chorób zawodowych. Ustawa 
przewiduje utworzenie państwowej Rady hygjenv 
pracy, która będzie ciałem doradczem opinjodawczem. 
Wykaz chorób zawodowych ogłasza minister pracy, 
który też upoważniony jest do wydawania zarządzeń 
sanitarno-hygjenicznych, zakazów używania szkodli- 
wych dla zdrowia narzędzi, surowców i materjałów. 
Pracownicy narażeni na choroby zawodowe podle- 
gają nadzorowi lekarskiemu, a praca taka dla kobiet 
i młodocianych może być przez ministra pracy za- 
kazana. Projekt tej Ustawy po uzgodnieniu między- 
ministerjalnym przedł sżony będzie Radzie Ministrów. 


Biuro zarządu funduszu bezrobocia. W myśl 
uchwały zarządu obwodowego iunduszu bezrobocia 
w Krakowie czynności tego zarządu, dotychczas 


gminie miasta Krakowa poruczone a w szczególności | 


rejestrację zakładów pracy podlegających obowiąęzko- 
wi zabezpieczenia i.a wypadek bezrobocia. oraz 
przyjmowanie zgłoszeń tychże zakładów co do zat- 
rudnionych robotników i co do wkładek należnych 
funduszowi bezrobocia załatwia odtąd zarząd obwo- 
dowy funduszu bezrobocia przez własne biuro przy 
ulicy Podzamcze 1. 30 w Krakowie, do którego ubo- 
wiązane są zakłady pracy wszystkie zgłoszenia 
podawać. 


Zarząd Kasy Chorych w Krakowie 


„RĘKODZIEŁO i PRZEMYSŁ“ 


zamerza na parceli 
ulicy Batorego L. 3. w Krakowie wybudować własny gmach ۰ 


Nr. 1 


Wyciąg z tariy omat siecziewych. 


Cesje praw lub wierzytelności płacą 1 proc. 
rodanie O zezwole:ie na prowadze- 
nie przedsiębiorstwa zarobkowe- 
go (koncesję) o ile chodzi o przed-: 
siębiorstwo przemysłowe I. 1. lub 

GI kat. albo o handlowe i.i Tl. kat. 35 ۰ 
Podanie o prowadzenie innych przed - 

siębiorstw 7 zł. 
Rekursa w sprawach podatkowych 
opłat i ceł, jeśli suma sporna 

a) nie przewyższa 20 zł. 20 gr. 
b) przewyższa 20 zł. a nie przekra- 

cza 140 zł 40 gr. 

c) przewyższa 140 ۰ "zh 

Wszelkie inńe podania do władz 2 zł. 


Uwaga: Stawki powyższe odnoszą się do pierw- 
szego arkusza. Każdy arkusz następny podiega opła- 
cie w kwocie 40 gr., przy podaniach tylko 10 gr. 

Opłacie po 40 gr. podlena każdy arkusz drugie- 
go i dalszych egzemplarzy podania wniesionego w 2 
lub więcej egzemplarzach. 

Rachunki (faktury) najmniej 10 gr. od każdych 


nawet niepeinych 50 ۰ 1 pro mille 
Załączniki do podań 40 gr. 


do rekursów 10 gr‏ یت که 


CR 8 


AG AA 


Lwh ۱8۱ i 525 ۷ 
W tym celu 


S asy 


rozpisuje konxurs na projekt cztero-piętrowego budynku dla pomieszczenia urzędów, 


apteki i amtulato jów Kasy. 


Szczegółowe waranki konkursujoraz plan sytuac iny parceli otrzymać można do 


dnia 12 stycznia 1925 r. w sek'etarjace Kasy Ch rych u p. Dra Michałowswiego, p 
2a 2 w poludnie. 


ulicy Dunajewskiego L. 5. między godz. 


Do konkursu dopuszczeni są architekci, 


mieszvali w Polsce. 


rzy 


1112۱ nierzy i budowniczowie za- 


Termin składania prac konkursowych oznacza się na dzeń |5 marca 1925 r. do 


godz. 12 w południe. 


Wyznaczone Są trzy nagrody a mianowicie: 


QO00— zł. 
W sza: 


i) S 


D 3 reprezentantów Kasy Cnorych w krakowie, 


2) lekarzy Kasy Chorych w Krakowie. 
3) Wiceprezydent Miasta laz. Józef Sare. 


2) 8.000 
sąd : konkursowego wchodzą: 


— zł. 5) 4.000: zł. 

4) Architekt Zyg nunt Hendel. 

5) Prof. Józef Pokutyński 

6) Reprezeataat Koła Architektów wóraśiwtie 


Zarząd Kasy Chorych wW. Krakowie. R 


Nr. 1 „_„aRĘKODZIEŁO I PRZEMYSŁ" © تس شب‎ 


A.Fischhab «5%. 


Telefon 3256 Wykonuje różnego rodzaju pieczątki. Telefon 3256. 


PONY Przemysłowo-Handlowe ۱ 


sA LACJ 


Kraków, ul. Zielona 7 — Tel. 4166. Oddział w Zakopanem Nowotarska 5 — Tel. 89. 


PRE kompletne i pojedyncze urządzenia łazienkowe i Sanitarne, rury wodociągowe, gazowe i złlewowe — 


tudzież łączniki do tychże i armatury wszelkich wymiarów. 


Zakład artystyczno-Ślusarski wykonuje wszelkie reboty ślu- 


D W | K À H A 8 P E N À sarskie i budowlanę. Przyj- ' 
L U R muje wszelkie  reperacje po 


w Krakowie, przy ulicy Bożego Ciała 17. (w podworcu) nader przystępnych cenach. 


JAKÓBA KESTENBAUMA 
W KRAKOWIE, UL. MIODOWA 27. 


przyjmuje wszelkie roboty w zakres ten wchodzące w miejscu i na prowincji. 


Spółka z ograniczoną odpowiedzialnością 


۱ Jl. STEINBERG 
l LAKLAD ARTYSTYCZNO - STOLARSKI ۱ 
| | 


۱ w Krakowie, Daiwór 14. Telefon 1378. J) 


a CI i PRZEMYSŁ“ 


EA | PELE: 


l, IABE 0 NSI SK 1 
MAGAZYN KONFEKCJI DAMSKIEJ 
KRAKÓW, KRAKOWSKA 5, I. P. OFICYNY 


Poleca do każdego sezonu modele zagraniczne 
w płaszczach i kostjumach w bogatym wyborze 


Wszelkie zamówienia uskuteczniam starannie i szybko w 24-ch godzinach 
po cenach konkurencyjnych. 


AES ESSE EES (W 


E SE ERAR دهد‎ BESS N SESE E Sa 


HE 


Telefon 


2293. 


Telefon 


2293. 


okienne dachowe, ornameniowe 
polacaja hurtownie i r 
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Kraków, I D bowka 36. 
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